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Pism o to  kosztuje k w a r ­
talnie złp. 6  i wychodzi 
codziennie  (wyjąwszy n ie ­
d z ie l ;  i święta uroczyste ,  

po  p o łu d n iu .

K  R  A  K  O IV .
S troskani ro d z ic e  w  czasie  do tk l i­

wej s łab o śc i  swej có rk i ,  zostali p o ­
cieszeni sz tuką  i n ie z m o rd o w a n ą  
troskliwością  W .  D o k to ra  M ed y c y n y  
W ró b le w s k ie g o ,  p rzez  w y rw an ie  jej 
zrąk śm ierc i  i z u p e łn e  p rz y w ró c e n ie  
do  zd ro w ia  P rzy jm i j  za tem  sza­
n o w n y  p rzy jac ie lu  lu d zko śc i!  to  p u ­
b liczne  p o d z ię k o w a n ie  u sp o k o jo ­
n y c h  i u szczęś liw ionych  R o d z ic ó w ,

1 k tórzy  n igdy do s ta teczn ie  n ie  p o -  
I trafią  się u iścić  z w dzięcznośc i  d la  

c ie b ie .H i la ry  i M a g d a lena  I f  o jc iccy .

A n g l ja . M ow a O k o n e la  n a  p o -  
p os iedzen iu  p a r l a m e n tu  d n ia  26 
L u teg o .  „P rzy iac ie le  m in is trów  za­
rzucają  n a m  o p p o z y c y ę  sy s tem a ty ­
c z n ą ,  c z e m u ż b y  tak b y ć  n i e m ia ł o ,  
s k o r o  z d ru g ie j  s t ro n y  jes t  p o m o c  
sys tem atyczna  (o k lask i) ,  czyż  s ł u ­
szno ść  n ie w y m ag a  a b y ś m y  stawili 
k o a l i c y ą  n a p r z e c i w  koa l i cy i .  P r a -  

w d z i w e m  p y t a n i e m ,  p o d łu g  m n ie  
w o b e cn e j  chw ili ,  jes t  re fo rm a .  Z a i­
ste m in is trow ie  czyn ią  n a m  wielk ie  

! n a d z ie je ,  le cz  z d o b i ą  w ia rą ,  są- 
I dząe  p o  ich p o p r z e d n i k a c h ,  k ra j  

m oźez  im zau fać?  Jeśli mię zap y ­
tają o zdan ie  w ty m  p rzed m io c ie  
p o w ie m ,  że Anglia n iecb  m a ło  s p o ­
dziew a się od  nich, S zk ocya  jeszcze 
mniej , a Ir landya  w ca le  n ic  (o k la ­
ski). M in is trow ie  żąda ją .  ab y  ich 
sądzie p rz e d  p o tę p ie n ie m ,  l e ć z c z y ź

n ie  byli  ju z  w ie lokro tn i  o sądzen i  1 
p o tę p ie n i .
P rz y c h o d z ę  d o  p u n k tu  dla m nie  
na jw ażn ie jszego ,  to  jes t do  sw ego  
n ieszczęśl iw ego  k ra ju .  Jak  t o ,  od  
żyw a się m ó w c a  o b ra c a ją c  się do  
m i n i s t r ó w , w y  c h c e c i e  rządzie  n**t- 
ini k ra jem !  lecz sam a  w asza o b e ­
c n o ść  p rzy  w ład zy  je s t  na jw iększą  
k lę sk ą ,  jak a  d o tk n ę ła  k ied y  ten 

i k ra j  n ieszczęś l iw y! W y  c h c e c i e  
! rządz ić  Ir land ją ! C zyż n ie l iczyc ie  
w o rs z a k u  sw y ch  p rzy jac ió ł  i o b r o ń  
c ó w , tych  w szystk ich ,  k tó rzy  się 

! o dznaczy l i  p zz e ś lad o w an iem  i n ie ­
naw iśc ią  zawziętą  p rzec iw  m o je m u  
kra jow i?  P y ta m  s ię ,  m o żn a ż  wie­
rzy ć  , że ł r la n d ja  m o g ł a b y  p a trzeć  
z k rw ią  z im ną  na  swój rząd  z ło żo  
n y  z s a m y c h  nacze ln ik ów  s t ronn i  
Ctwa O ra n ż y s tó w ?  D łu g i  czas by- 

; ł e m  p rz e c iw n y  p o p rz e d n ie m u  mi- 
n is te r jum  , l ecz  winienern  m u  o dd ać  
s p r a w i e d l i w o ś ć ,  iż o d  o d r z U c e n u .  
m o jeg o  w n io sk u  do  ze rw an ia  un i  
m in is tro w ie  od  o w e g o  c za su  o k a ­
zywali c iąg le  c h ę ć  i m o c n e  posta 
n o w ie n ie , a b y  zaspoko ić  po trzeby  
i Uciążliwości nieszczęśliwej ł r lan d y i  
M ów ca skreśla  w tern m ie js c u  o- 
b r a z  tak często  p o w ta rz a n y  wszy 
stk ich  k lę sk ,  k tó re  w y c ie rp i a ła  Ir- 
land ja  od  p o łą cz e n ia  sw ego  z An­
glią i o św iad cz a ,  że  n iew ie rz y  o -  
b ie tn ic o m  te raźn ie jszych  m in is trów , 
szczególniej c o  d o  dziesięcin . —
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W  końcu  tak mów i :  W y z n a j ę  g ło ­
ś no  i bez  og ródk i  , ze  wszystko 
r z e p o  ż ą d a m  od  i rnnis ter jurn a n ­
g ie l sk i ego ,  jest  w p ro w ad ze n i e  takiej  
r e f o r m y ,  k tó r a b y  pos t awi ł a  w 
ró w n i  l r landj ą  z A ng l j ą , w te d y  m o ­
że r a c h o w a ć  na mo ję  p o m o c  be z ­
i n t e r e so w n ą  (śmiech) ,  N iechcę  hyc 
n i g d y  m i n i s t r e m , to mój  p ie rwszy  
w a r u n e k ;  d r u g i ,  jes t  p r zez nac ze ­
n i e  po zo s t a ł yc h  d o c h o d ó w  kośc io ­
ł a  I r landzk i ego  dla d o b r a  o g ó ł u  ; 
na r e s zc i e  t rzeci  w a r u n e k , jest  r e ­
fo r m a  z u p e ł n a  ko rp o r acy i  miejskich 
o d d a n a  pod  kont ro l l ę  Judu.  Jeźli 
t e  t r zy  dob rodzi e j s twa  osiągnie Ir- 
l an d j a ,  zami lczę  o z e r w an iu  u n i i ; | 
w  p r z ec iw ny m  razi e bę d ę  ją p o ­
p i e r a ł  wszelk i emi  s i lami . "  ( G P S )  

A ’iem cy. Dnia 3 m a r ca  w D r e -  
źniel g d y  żaden  gon i ec  n i e  p r z y ­
b y w a ł  z W ied n i a  , s ą dzo no  że n i e ­
bezp i ec zny  stan zdrowia  Cesarza  
F ran c i s zka  się polepszył .  J u ż  za ­
czę to  czynie  p r z ygo towan ia  do  o b ­
ch odz en i a  u roc zy s t ego  imienin xię- 
eia F r y d e r y k a ,  g d y  w n o c y  n a d ­
b i e g ł  o f i c er  z, sm u tn ą  w iadomośc i ą  
o  skoni e  Cesa r za  F ran c i s zk a  i o 
wstąpi eniu  na t r o n  F e r d y n a n d a . —

<G o n i ec  u d a ł  się z. tąd do  Berlina 
*a p o t e m  do  P e t e r sb u rg a  — W  wiel-  
k i t m  xięs twie B ad eńs k i e m o d b y w a ­
ją się t er az  w y b o r y  pos ł ów  na sejm, 
k tó ry  się w k r ó t c e  zbierze .  Op i n i -  
ja po w sze chn a  jest t a k a , że  sejm 
t en  zajmie się b a r d z o  ważnemi  
sp r a w am i  n ie  tyl e  do  poli tyki  z e ­
wnęt rznej ,  jak raczej  d o  po j edn a ­
nia umy s ł ów  wewn ą t r z  kcaju zmier za ­
j ą c e m u — W  F r a n k f u r c i e  nad  Me­
n e m  od  nie jakiego  czasu  s t raż  w ię ­
źniów po l i tycznych  w no c y  p o t r o ­
j ona  by w a . — Rządy N teanpo  uad -

r t ń sk i c l i  p r zeds i ęwzięły  środki  p rze_ 
ciw napad ow i  od  g ran i c  Szwa jca-  
ryi .  W y d a n o  rozkaz  a b y  na d ro ­
dze do  Bazyli i  i K o ns t anc y i  b y j 0 
g o to w y c h  po  cz t e ro ko nn yc h  wo­
zów , dla przewiezi enia  wojska w 
razie p o t r z eb y .  W  B a m b e rg u  dnia 
4 m a r c a  b y ł a  s t raszna burza :  śni eg  
o g r o m n y  u p ad ł  a co  dz iwnie j s za , 
g r z m o t  w t ym że  czas i e  b y ł  s t raszny 
i p io ru n  spa l i ł  kościół .  P o d o b n e  
zjawiska dają  się spos t r ze ga ć  w c a ­
ł y ch  N ie m c z e c h .— Cz y  te b u r z e  
nie  są skutk iem zbl i ża jącego się ko ­
me ty  i zapowiedz i ą  bu rz  o k ro p n i e j ­
s zych?

7 /treya. P o d ł u g  os t atni ch wia­
d om oś c i  , l h r a h im  m i m o  kilka 
k ro tn yc h  na legań  o jca ,  nie  p r z y ­
b y ł  j es zcze  do  F.giptu,  P o w o d e m  
tej zwłoki  m ia ło  b y c  n o w e  z a b u ­
r zen ie  w  Syryi  , k t ó r e  p r z y t ł u m i ł  
l h r a h im  ze s t ra tą  j e d n eg o  p u łk u  
p i e c h o t y , t r z e ch  a r m a t  i zna cznego  
odd z i a łu  jazdy.  Meh t ned  Ali w  
skut ek  w ie lu  zm ar tw ień - ,  k tó r e  go  
s p o t k a ł y  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  , oi l  
ki lku tygodni  do s t a ł  wielkięj  yhlc- 
l anchol i i , k tó r a  jego s i ły ba rdzo  
n a d w e r ę ż y ł a  i l eka rze  wątpią o j e ­
go d łu z s z em  życiu.  O n  sam mó -  
z nadzwycza jną  oboję tności ą o b l i ­
skiej śm ie r c i ,  ża łu j e  tylko iż nie-  
u sk u t ec z m ł  swego zam ia ru  co  do  
wyda rc i a  t r o nu  Su ł t an owi .  W  tym 
względzie  m ia ł  się w y n u rz y ć  jak 
rozpacza j ący  i n iec ie rp l iwie  ocze ­
k iwań swojego syna ,  ab y  go w ta ­
j emniczyć  w skryto sc i  swej po l i ty­
ki i " sk łon ie  do  zaprzys i ężen ia  ś l u­
bu  , iz pl uiy o j cowsk ie  wierui e w y ­
kona.  I ' viuczasetn M eh tn ed  zda j e .  
się j es zcze  chciel i  doświadczyć  l o ­
su i z e rwać  jawnie  z S u ł u u e t n
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i f  • •’a a ^  i a k o  haracz k o m m i-
y  l e . ° f d  sC, t u  o d  S u l t a n a ,  na 

r o z k T M e h m e d a  Alego na  p o w r o t  
2  o k r ę t u  wzięte zo s ta ły  K o n .m .s -  
sa rzo w i zaś o św iad cz y ł  a b y  n a ­
ty c h m ia s t  o p u ś c i ł  A le x a n d r y ą , b o  
ji iem oze  się spo dz iew a ć  ż a d n y c h  
p ien iędzy ,  gdyż  on  (w ic e -k ró l)  n ie- 
J-hce d łu ż e j  s łu ży ć  za kostkę  do  
z a b a w y  S u ł ta n o w i  i zag ran iczn y m  
k o n su lo m .  T a  w iad o m o ść  o b u ­
rz y ła  n adz w y cz a jn ie  S u ł ta n a .  Z w o ­
ł a ł  n a ty ch m ia s t  sw ą R adę i z a p y ­
l a ł  się j e j , czy  p o s tę p e k  M e h m e -  
d a  n ieza s łu gu  e na su ro w ą  k a rę  i 
,O zp o częc ie  k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie l ­
sk o  E  R ada zgo d z iła  się na  t o ,  
s ą d z i ł a  jed nak ,  ze  g d y  s łabo śćzd row ia  
M e h m e d a  i je g o  pom ieszan ie  z m y ­
s łó w ?  o ra z  u k ła d y  d w o ró w  L o n ­
d y ń sk ieg o  i P a ry zk ieg o  w  Alexan- 
d ru g i  o b ie cu ją  w y p ła tę  h a ra c z u  , 
lep ie j  b y ło  n ie  c h w y ta ć  się z a raz  
o s ta te c z n y c h  ś r o d k ó w ,  a le  p o r o z u ­
m i e ć  się p ie rw e j  z pow yższem i

{lańs tw am i i d z ia ła ć  p o d łu g  o k o -  
icznośc i.  T o  p rz y p a d ło  d o  m y ­

śli S u ł t a n a  i p o le c i ł  Reis E f le n d e -  
m u  a b y  się p o r o z u m ia ł  z p o s łe m  
Angielskim i F r a n  -u z k u n , żądając 
od  n i c h ,  a b y  M ehm ed a  skłonil i  
d o  w y p e łn ien ia  zaw arte j  u m o w y  -  
L o r d  P o n s o n b y  uznał to żądan ie  za 
n ie s łu sz n e  i p rz y p o m n ia ł  T u r c y i j a k  
n ie c h c ia ła  się p rz ych y l ić  n iedaw no  do 
ż y cz eń  Anglii. O b ie c a ł  jed n ak  p rz e d ­
stawić tę rzecz sw ojem u rządow i i 
zasięgnąć  od  n iego  stosow nej rady  
P o s e ł  f r an cuzk i  okaz.a I się życzliw  
s /y  T u r c y i ,  z tein  jednak  zas trze­
żen iem  ze  c h c e  u k o ń c z y ć  tę sp ra ­

w ę z ko rzy śc ią  d la  S u ł t a n a  i M eb -  
m e d a  Alego. Reis E f łe n d i  nie p r z y ­
s ta ł  na  to , i c a ła  n a ra d a  m ia ła  ten  
s k u t e k ,  że  o b a  p o s ło w ie  w y p ra w i -  
i g o ń c ó w  d o  sw oich  d w o ró w  z tą 

w iadom ośc ią .  S u ł t a n  zaś g o tu je  
się ty m  czasem  d o  przeds ięw zięc ia  
s tan o w czy ch  k r o k o w : u z b ra ja n ia
k tó re  ro z p o c z ą ł  na  now o, d a ją  p o ­
znać  jak szcze rze  o  tem  myśli.  Nie­
b ez p ie c z e ń s tw o  b y ło b y  te raz  m nie j  
g io / .ne  dla T u r c y i  w tej w o jn ie ,  
g d y b y  jed y n ie  z sam ym  P aszą  m ia­
ła  d o  c z y n ie n ia .— P o d ł u g  os ta tn ich  
w ia d o m o ś c i  z Alexadryi, ż o łn ie rz e  
mieli się z b u n to w a ć  n a  k ilku o -  
k rę ta c h  egipsk ich  dla z a t r z y m a n e ­
g o  ż o łd u ,  a l e ^ b u n t  p rz y t łu m io n o .  

_ _ _ _ _ _ _  (G ,P .S .)

N a t e a t rz e  Ś w ię teg o  M arc in a  
w  P a r y ż u  g ra n o  św ieżo o k r o ­
pn ą  m e l o - d r a m ę ,  k tó rą  z w ie l-  
k iem t ok la sk am i p r z y ję to .  J e d e n  
zn ak o m ity  k ry ty k  P a ry zk i  mówi 
z tego  p o w o d u  : , ,kassę d y r e k t o r a  
zap e łn i  ten  w y r ó b ,  a le  sz tuka  d r a ­
m a ty c z n a  i l i t e r a tu ra  cóż^ zy sk a ­
ją ?  O t o  n ie  t r o s z c z ą  się w  te a ­
t r a ln y m  h a n d lu  Jeźli to  je s t  p o ­
s tęp em  w  sz tuce  d r a m a ty c z n e j ,  
D u m a s  i V ik to r  H u g o ,  k tó rzy  b y ­
li o b ecn i  tej w y s ta w ie ,  p o w in n i  
się u p o m i n a ć ,  a b y  im posągi w y ­
s ła w io n o ,  on i b o w iem  wskazali ten  
gośc in iec  t e a t ro w i ,  p o  k tó ry m  p o ­
s t ę p u ją c ,  ob ieca l i  n a m  p rz y ć m ić  
K o rn e r la  i R asyna!

Mullej łś tnail S u ł t a n  M a ro k ań sk i  
n a u c z y ł  się od  p e w n eg o  F ra n c u z a  
g r v  L o m b r a ,  T a k o w ą  częs to  o d ­
tąd g ry w a ł  z W e z y ra m i  sw o jem i.  
R ozgniew any raz ich  zadan iem , za-



wołał w gniewie: „Grajcie mi kier 
łotry albo wam każę łb y  pouci­
nać !“

W  Dumnow w Hrabstwie Angiel- 
skiem Esser znajduje się taki fun­
dusz, iż który z małżonków w rok 
po ożenieniu się, dowieść potrafi, 
ze nie żałuje swojego wyboru, do­
staje szynkę. Fundusz ten trwa 
juz dawno, dotąd wszelako kilka 
tylko szynek rozdano.

Pewien jegomość obchodził imie­
niny swojej zony na S. Stanisla. Kost­
ki. Czyż twoja żona nosi imie S 
Stanisł: Kostki? zapytał jeden z gości 
N ie ,  odrzek ł,  a lem i już kością w 
gardle stanęła.
O  w* • tB a j k a .

Jabłko i Pomarańcza 
Raz pomarańcza jabłka się pytała. 
Dla czego wyże) nad niego leżała? 
Rzecze jej jabłko: chcesz przyczy­

ny badać?
U nas tak zwykli cudzoziemcy sia­

dać.
PP r  o n a .  _ 

W nabożnym  kraju na Żmudzi 
Raz przy drodze na kościółku 
Siedziała wrona na wierzchołku 
Kto kolwiek tędy przechodził 

z ludzi:
Czapka do ręki 
Ten zgiął kolano 

Tam ten nabożne zaczął piosenki 
A wrona wszystkim kłania s ię , 

kłania,
—  Pan Bóg wam! prawi, 

Błogosławi,
Za te dowody uszanowania.— 

Zkądże spytacie ta grzeczność 
wrony?

Ach! czyz to jeden; c o  trafem  
siędzie

Na wielkich skarbach , jujj <na 
urzędz ie ,

Myśli że jemu biją pokłony ?

P rzybyli do Krakowa. Sanock i 
Antoni z llossyi. Szwajkowska An­
na , Prusikowski W a len ty ,  Dinott 
Marya , Wilczyńska Tekla , Nowak 
Stanisław, Srednicki Jan , Majewski 
Kanty, Romer Ludwik, Romer Jan 
Małachowski Władysław Hr. z Pol­
ski Geiger Franciszek, Breiter 
Fracciszek, Wojski W ilhelm , Klein 
Adolf, Scholtz August z Prus Stahl 
August, Nowakowski Józef, Mar­
czyński Wojciech ob. z Gale v . — 
Chmelyo Andrzej, Matula P aw e ł ,  
Darulya J a n ,  Kovats G e o rg ,  Szo- 
kal Andrzej z Węgier.

Opuścili Kraków. T edoroff ,  Gut- 
tenberg Saul kupiec , Zieliński Jó­
zef do Polski. Wojski Wilhelm, 
Weigt Heinrich , Muller Karol do 
Prus Zborowski Seweryn IIr. Wa« 
sielewski Ignacy do Galicy i.

Teatr Narodowy. Jutro przed­
stawioną będzie na dochód towa­
rzystwa dobroczynności komedya 
A l e x a n d r a  hr. Fredrą pod tytułem:
Jow ialski

Dziś wpołudnie ciepła stopni o.

W  DRUKARNI J .  CZECtIA, NAKŁADEM WYDA v\ CY TESSAUCZYK.


